Garoua Boulaï, grudzień, 1987 

Być może, że słowo Afryka odstrasza wielu, ponieważ z geografii zna się ją przepełnioną dzikimi zwierzętami, wężami i przeróżnymi niebezpieczeństwami. Tak nie jest. Jest tu pięknie. Jest takie samo błękitne niebo jak w Polsce, ale obficie usłane gwiazdami, a księżyc jest jaśniejszy. Przy jego świetle można nawet czytać książki. 

W nocy pięknie i głośno śpiewają świerszcze. Po drodze spotyka się stadami małpy, węże, w rzekach krokodyle, a w domu czasem skorpiony. Ale chyba nas Pan Bóg w specjalny sposób strzeże, bo nie ma wiele wypadków ukąszeń gadów, czy napadów przez dzikie zwierzęta. 

Na pewno myślicie, że jest tu bardzo gorąco, gdyż mieszkamy prawie na samym równiku. Proszę sobie wyobrazić, że bywa, iż marzniemy. Tu poranki są bardzo chłodne - temperatura spada poniżej 15oC, natomiast w samo południe jest bardzo upalnie, nawet do 40 i więcej stopni. 

Wszelkie posiłki kobiety przyrządzają tu na dworze przy ognisku. Wystarczy trzy kamienie, by ustawić naczynie, pod którym wzniecają ogień. Rano i wieczorem przy tym ogniu grzeje się cała rodzina. Wielkim problemem tego kraju jest brak wody. Często trzeba przemierzać wielkie odległości, by zdobyć wodę. Noszą ją najczęściej kobiety i dzieci w dużych miskach i naczyniach, które wkładają na głowę. Potrafią udźwignąć ciężar do 70 kg. np. zbiory z plantacji, drzewo z lasu i do tego jeszcze dziecko na plecach. 

Chcę Wam teraz opisać przygodę jaka wydarzyła się po katechezie przeprowadzonej na temat Pana Jezusa - Dobrego Pasterza. Siostra opowiadała, jak dobry pasterz troszczy się o swoje owce, broni je, a w razie niebezpieczeństwa potrafi oddać nawet swoje życie za owce. Po tej katechezie jedna dziewczynka - protestantka w czasie lekcji szkolnej krzyknęła, że pod ławkš jest wąż. W klasie zrobił się niesamowity popłoch i panika. Wszyscy z nauczycielem na czele uciekali w stronę wyjścia, mocno się popychając. 

Kiedy wreszcie ten popłoch się uspokoił, pytają o to gdzie jest ten wąż. Na co dziewczynka odpowiedziała, że to była tylko próba, czy nauczyciel jest dobrym pasterzem. Kiedy spotkała siostrę powiedziała: "moja siostro, nasz nauczyciel nie jest dobrym pasterzem, gdyż on pierwszy uciekł, gdy zachodziło niebezpieczeństwo, a trzeba, żeby to on bronił, tak jak to czyni Pan Jezus". 

Jako pielęgniarka, najczęściej spotykam się z chorymi. Doświadczają oni poważnych braków higieny, leków, szczepionek, opatrunków i opieki medycznej. Brakuje szpitali i ośrodków zdrowia. Najczęściej spotykane choroby to: malaria, febra, biegunki z powodu upałów i niedożywienia, choroby skóry, owrzodzenia oraz niestety AIDS. Występuje duża umieralność dzieci na choroby zakaźne, bądź z niedożywienia. 

Wszystkie te sprawy polecam waszym modlitwom i swoją modlitwę zapewniam. 
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